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1. Szkło powiększające w oprawie 
z bawolego rogu, 1823 r.

2. „Autoportret”, Jean Baptiste
Chardin, 1771 r., fot. BE&W.

3. Okulary w drewnianym etui, 
koniec XVI w., fot. FORUM.

4. Okulary z mosiądzu, 1801-1850 r.,
Anglia, fot. FORUM.

5. Teatralna lornetka 
w złoconym etui, połowa XIX w.

6. Popularne w XVII wieku w Europie
okulary z przyciemnianymi szkłami.

7. Okular z rączką, połowa XIX w., 
fot. FORUM.

i oko
szkiełko

Bie ga, krzy czy pan Hi la ry  – gdzie są mo je oku la ry? 
Ten wier szyk zna każ de dziec ko i każ dy wie, że zgu ba 
od na la zła się na no sie szu ka ją ce go. O wie le trud niej 
do wie dzieć się, skąd się te oku la ry wzię ły – nie na no sie 
pa na Hi la re go, ale w ogó le. W tych po szu ki wa niach 
wy bierz my się na po czą tek do wło skie go Tre vi so. Tra fi my
naj pierw do ko ścio ła pod we zwa niem św. Mi ko ła ja, po tem
ru szy my do przy le ga ją ce go bu dyn ku – klasz to ru do mi ni -
ka nów. Tu taj w re fek ta rzu obej rzy my fresk przed sta wia ją cy
kar dy na ła Hu go na z Pro wan sji. I naj pew niej nie zwró ci 
na szej uwa gi fakt, że męż czy zna przed sta wio ny na por tre cie
ma na no sie pro ste oku la ry. Tym cza sem ma my przed
so bą naj star szy ob raz (po cho dzi z 1352 ro ku) po ka zu ją cy 
czło wie ka w oku la rach. Co wię cej – kar dy nał Hu gon zmarł
na dłu go przed spo pu la ry zo wa niem urzą dzeń po pra wia -
ją cych wzrok. Au tor fre sku do ry so wał je, by pod kre ślić
uczo ność i mą drość zmar łe go. 

Bo oku la ry to nie tyl ko ko rek cja wzro ku, ale tak że ele -
gan cja i mo da. Za kła da li je na nos Lu dwig van Beetho ven
i Ka ta rzy na Wiel ka, umiesz cza li na swo ich ob ra zach naj -
zna mie nit si ma la rze – od Hie ro ni ma Bo scha po Au gu sta
Re no ira. Na ob ra zie te go pierw sze go, przed sta wia jącym
św. Ja na z Pat mos, zo ba czy my na wet… dia bła w oku la rach. 

NAJ LEP SZE Z FLO REN CJI
„W dru giej po ło wie XIII wie ku zo sta ły wy na le zio ne oku la ry
w pół noc nych Wło szech, nie wia do mo przez ko go” 
– ty mi sło wa mi za czy na się dzieł ko Ada ma Bed nar skie go
„Hi sto ria oku la rów w Pol sce w XV – XVIII wie ku”, wy da na
w 1927 ro ku. Rze czy wi ście, wy na laz ca nie jest zna ny.
Wiadomo tylko, że już w IX i X wieku z soczewkami
eksperymentowali Arabowie i Chińczycy.

O europejskim konstruktorze, mó wi się, że był miesz -
kań cem Pi zy. Część twierdzi, że to nie ja ki Sa lva ti no de gli 
Ar ma tis, któ re go nie ist nie ją cy już grób z na pi sem, 
że „tu le ży wy na laz ca oku la rów, syn Ar ma to z Flo ren cji,
niech Bóg od pu ści mu grze chy, AD 1517”, moż na by ło 
od na leźć jesz cze pod ko niec XVII wie ku w ko ście le 
San ta Ma ria Mag gio re we Flo ren cji. Są i ta cy, któ rzy 
wpro wa dze nie oku la rów przy pi su ją in ne mu flo ren tyń czy -
ko wi Ales san dro di Spi na. Tak czy ina czej ktoś wpadł
na ge nial ny po mysł – by ze szli fo wa ne od po wied nio

1. Okulary  
z kryształowymi szkłami, 
szlifowanymi fasetkowo, 
w pozłacanej metalowej
oprawie, 1650 r., 
fot. FORUM.

2. Emile Zola (1840-1902),
fot. FPM.

3. Okulary nożycowe,
składane, w pozłacanej
oprawie, 1800-1830 r.,
fot. FORUM.
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Co łączy Abrahama Lincolna,
Napoleona Bonaparte 
i Hansa Christiana Andersena? 
Wszyscy nosili okulary. Bez optycznych
szkieł świat dla wielu osób na zawsze
pozostałby rozmazany. 
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JAK UTRZY MAĆ NA NO SIE
Pod wpły wem mo dy, ale i uno wo cze śnia nia wy na laz ku,
zmie niał się kształt oku la rów. Po cząt ko wo so czew ki by ły
okrą głe, za mon to wa ne w pro stej opra wie, za kła da nej
na nos. Ta kie oku la ry trze ba by ło przy trzy my wać rę ką. 
Po pu lar ne i ta nie by ły opraw ki skó rza ne, drew nia ne 
i ko ścia ne, droż sze mo de le ro bio no ze zło ta i sre bra. 
Póź niej kształt so cze wek zmie nił się na owal ny, a wresz cie, 
w po ło wie XIX wie ku, za czę to no sić pro sto kąt ne. 

Po ja wi ło się tak że wię cej ma te ria łów, z któ rych moż na
by ło ro bić opra wy. Szkła mon to wa no w brą zie, fisz bi nach
wie lo ry ba, sta li, ko ści sło nio wej oraz szyl kre cie. 

Jed no cze śnie ca ły czas pra co wa no nad tym, by no sze nie
szkieł by ło bar dziej kom for to we. Po wsta ły pierw sze oku la ry
z pół okrą głym most kiem na nos, czę sto ro bio ne z po je -
dyn cze go ka wał ka dru tu mie dzia ne go. Był to tak zwa ny
mo del no rym ber ski. Pro du ko wa no je ma so wo od XVI
do XIX wie ku. 

Aby utrzy mać oku la ry na no sie, po cząt ko wo do opra -
wek przy cze pia no nit ki lub sznur ki, któ re za kła da no
za uszy. Był to hisz pań ski wy na la zek. Po ja kimś cza sie po ja -
wi ło się ko lej ne uspraw nie nie – na sznur ku za wie sza no 
cię ża rek, któ ry dyn dał za uchem no szą ce go. De fi ni tyw nie
pro blem utrzy ma nia oku la rów na no sie roz wią za ny zo stał
wresz cie po nad 400 lat po ich wy na le zie niu. Lon dyń ski
optyk Edward Scar lett wy my ślił szkła z za usz ni kami. 

szkło lub krysz tał osa dzić w opraw ce z rączką, a na stęp nie
po łą czyć te dwie kon struk cje za po mo cą ni tu. Dzię ki 
te mu ca łość moż na by ło za ło żyć na nos. Wy na la zek 
od niósł suk ces, choć po cząt ko wo się ga no po nie go 
nie śmia ło. W końcu wa da wzro ku by ła też dzie łem
Stwór cy, któ re go nie go dzi ło się po pra wiać. Ale wkrót ce
lo dy prze ła ma no. Do te go stop nia, że mnich Gior da no
z klasz to ru św. Ka ta rzy ny pod czas ka za nia na zwał 
oku la ry „naj po trzeb niej szym wy na laz kiem”. 

W Pol sce naj star szym za cho wa nym ob ra zem przed sta -
wia ją cym oku lar ni ka jest okład ka roz pra wy o mu zy ce 
au tor stwa Se ba stia na z Felsz ty na (z 1518 ro ku). Jed na 
z po sta ci sie dzą cych wko ło sto łu ma na no sie ni to wa ne
opraw ki. Pierw sze wzmian ki pi sem ne są wcze śniej sze
mniej wię cej o trzy dzie ści lat. 

Ośrod kiem han dlu oku la ra mi sta ła się Flo ren cja. 
Pro du ko wa no tam naj lep sze so czew ki, a miej sco wi 
rze mieśl ni cy osa dza li je w opra wach do sto so wa nych
do... za moż no ści klien ta. W po ło wie XV wie ku w każ dym
mie ście na uli cach moż na by ło spo tkać han dla rzy 
oku la ra mi, a na naj tań sze mo de le w skó rza nych opra -
wach mógł so bie po zwo lić nie mal każ dy. Klient 
przy mie rzał kil ka par o róż nej mo cy szkieł i wy bie rał te,
któ re mu pa so wa ły. Tra dy cja ta prze trwa ła wie le lat 
i do tar ła do Pol ski. Wa cław Po toc ki w wier szu pi sał: 
„(…) na kra mie zo ba czy łem oku la ry, któ re Fran cuz
sprze da wał w Kra ko wie” i „ku pi łem oku la ry i puz der ko
na nie”. Ich po pu lar ność wzro sła, gdy wy na le zio no druk. 

Oku la ry nie tyl ko po pra wia ły wzrok, świad czy ły tak że 
o sta tu sie spo łecz nym. By ły mod ne, do da wa ły po wa gi
i no bi li to wa ły. Naj bar dziej ce nio no te z Flo ren cji, jed nak
z cza sem, gdy pro duk cja ru szy ła tak że w kra jach pół noc nej
Eu ro py, nie gar dzo no wy ro ba mi z tam tych re gio nów.
W XVII wie ku za naj lep sze ucho dzi ły opraw ki wy ko na ne
w Niem czech, jed nak z flo renc ki mi so czew ka mi. 

1. Posrebrzane okulary teatralne,
przypominające kształtem nożyce.

2. Okulary, 1900 r.
3. Podwójna lornetka w oprawie 

z rogu, początek XIX w. 
4. Okulary z szylkretowym

wypełnieniem i srebrnymi
oprawami, XIX w.

5. Pozłacane i inkrustowane etui 
na okulary, koniec XIX w.

6. Lorgnon – okulary z rączką 
w posrebrzanej oprawie.

7. Binokle z etui, koniec XIX w., 
fot. FORUM.

1. Lorgnon – okulary z rączką, 
początek XIX w., fot. FORUM.

2. Lorgnon – okulary z rączką 
zdobioną ornamentem,
połowa XIX w., fot. FORUM.

3. Binokle w złotej, szylkretowej
oprawie ze skórzanym etui, 
1870- 1920 r., Anglia, 
fot. FORUM.

4. Pozłacane okulary w etui 
z masy perłowej, 1820 r. 

5. Binokle w oprawie 
z rogu, German National
Museum.

6. Pojedynczy okular w skórzanym
etui, 1750 r., kolekcja Kortland.
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Wy na la zek był prak tycz ny i nie wplą ty wał się w dłu gie wło -
sy czy pe ru ki. Wkrót ce udo sko na lo no ten mo del, do da jąc
pa rę za wia sów po środ ku czę ści za cho dzą cych na skro nie.
W 1752 ro ku in ny An glik, Ja mes Ay sco ugh, za mon to wał
na oku la rach dwie pa ry za wia sów, dzię ki cze mu moż na je
by ło skła dać. No win ka szyb ko tra fi ła do spe cja li stów
w ca łej Eu ro pie. W tym bo wiem cza sie już w każ dym
więk szym mie ście by ła pra cow nia optycz na, gdzie moż na
by ło do brać okulary. W War sza wie pe wien fa cho wiec 
re kla mo wał się tak: „Pan Ga fo ry Me cha nik ma per spek ty wy
przed nie, oku la ry ta kież… miesz ka na No wym Mie ście”.

KO LO RY I SŁOŃ CE
Pod ko niec XVIII wie ku po pu lar ność zdo był mo del 
„mar tin’s mar gins”. Róż ni ca po le ga ła na tym, że mię dzy
opraw kę a so czew kę wsta wia no ka wa łek ro gu zwie rzę ce go,
by – jak wie rzo no – zmniej szać szko dli wy wpływ świa tła
sło necz ne go na oczy. Za uwa żo no go już daw no. W 1554
ro ku Wa len ty z Lu bli na opi sy wał przy pa dek osła bie nia
wzro ku u pew ne go Wę gra. Miał on no sić dwie pa ry oku la rów,
jed ne z krysz ta łu, dru gie, gdy nie czy tał, z zie lo ne go szkła,
by „du chom wi dze nia dać od po cząć”. 

Ko lo ro we szkła w oku la rach nie mia ły jed nak chro nić
przed słoń cem. Wspo mnia ny wcze śniej Ja mes Ay sco ugh
eks pe ry men to wał z ni mi, wie rząc, że mo gą po móc
przy róż ne go ro dza ju cho ro bach oczu. W da le kich 
Chi nach już przed wie ka mi sę dzio wie pod czas roz praw
za kła da li okop co ne szkła, by nikt nie wi dział ich oczu 
i nie mógł do my ślić się, co też im cho dzi po gło wie. 

Praw dzi we oku la ry prze ciw sło necz ne to wy na la zek
już XX -wiecz ny. W 1929 ro ku Sam Fo ster, za ło ży ciel fir my
Fo ster Grant, sprze dał pierw szą pa rę w Atlan tic Ci ty. 
Rok póź niej mie li je już prawie wszy scy.

Przy oka zji roz wo ju opty ki i oku la rów po wsta ło mnó -
stwo do dat ko wych urzą dzeń po pra wia ją cych wzrok.
W te atrach i ope rach po wszech nie sto so wa no po mo ce
optycz ne, by le piej wi dzieć przed sta wie nie i in nych 
wi dzów. Czę sto so czew ki by ły umiesz czo ne w la sce 
– dla męż czyzn lub w wa chla rzu – dla ko biet. Oko ło 
1720 ro ku ba ron Phi lip von Stosch za pre zen to wał 
pierw szy mo nokl, jed nak wy na la zek zy skał po pu lar ność
do pie ro pod ko niec XIX wie ku. Wśród ary sto kra tów stał
się sym bo lem za moż no ści. Nie któ rzy gro ma dzi li na wet
po kaź ne ko lek cje, by do bie rać mo nokl do oka zji. 

Dziś także oku la ry są sym bo lem sta tu su, a zna ne 
mar ki prze ści ga ją się w pro duk cji co raz to now szych
modeli opra wek. I tyl ko sen ty men tal ni pa mię ta ją 
jesz cze tekst pio sen ki autorstwa Agniesz ki Osiec kiej
o oku lar ni kach: „Mię dzy na mi po uli cy, po je dyn czo
i grup ka mi, snu ją się oku lar ni cy ze skryp ta mi”. Bo prze cież
oku la ry to sym bol sta tu su – na wet je śli to sta tus bied ne go
stu den ta, za ko pa ne go w książ kach. �

1. Okulary z czterema
szkłami chroniły oczy
przed ostrym światłem,
początek XIX w. 

2. Czarne gogle 
w skórzanej masce,
chroniły wspinaczy 
i polarników
przed ostrym światłem
odbijającym się 
od śniegu, 
1891-1930 r., 
fot. FORUM.

140

1.

2.

6.

3.

4.

7.

5.

8.

TEKST: STA NI SŁAW GIE ŻYŃ SKI
FO TO GRA FIE: EAST NEWS, FORUM, ROGER VIOLLET COLLECTION/FLASH

PRESS MEDIA, BE&W
WYKORZYSTANO: „HISTORIA OKULARÓW W POLSCE: WIEK XV-XVIII”,

ADAM BEDNARSKI, POZNAŃ, 1927,
„SPECTACLES AND OTHER VISION AIDS”, J. WILLIAM ROSENTHAL, 1994,

WWW.ANTIQUESPECTACLES.COM
SERDECZNIE DZIĘKUJEMY DR. DAVIDOWI FLEISHMANOWI,

OPIEKUNOWI STRONY WWW.ANTIQUESPECTACLES.COM, 
ZA UDOSTĘPNIENIE ZDJĘĆ. 

3. Niebieskie gogle z metalowymi osłonkami,
noszone przez wspinaczy i polarników, 
1920-1950 r., fot. FORUM.

4. Okulary w skórzanej oprawie, wypełnione
siatką, nosili je wspinacze i polarnicy, 
1871-1910 r., fot. FORUM.

5. Zielone okulary w druciano-siatkowej
oprawie, używane przez wspinaczy
i polarników, 1851-1950 r., fot. FORUM.

6. Szylkretowe, chińskie etui z połowy XIX w.
7. Skórzane etui, koniec XVIII w.
8. Okulary i szagrynowe etui (z miękkiej

garbowanej roślinnie skóry barwionej 
na „jaszczurkę”), około 1800 r. 
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